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naszych czytelników, iż jedną z najskuteczniejszych dźwigni 
ku podniesieniu narodowego przemysłu, jest zawiązywanie 
spółek i zakładanie banków przemysłowych i rolniczych. Je­
dynie bowiem przez wzajemne wspieranie się będziemy mogli 
wzmocnić się materyalnie, a tćm Bamćm stawić czoło potędze 
napływowych kapitałów, które nam coraz bardzićj zagrażają 
wywłaszczeniem i ruiną materyalną. Otóż w kwestyi wspo- 
mnionych banków jedno z pism lwowskich tak się wyraża:

Dotąd powszechność nasza niejasne ma wyobrażenie 
o istocie banków przemysłowych i rolniczych, które teraz za­
kładają na Zachodzie. Zdaje się wielom, że do założenia tych 
banków trzeba z góry wielkich kapitałów. Oczekują więc 
wszyscy od ludzi majętnych inicyatywy. A ludzie majętni, 
kapitaliści, albo nie potrzebują kredytu, albo go już mają, 
więc wcale nie spieszą się z inicyatywą. Niedawno Praca 
wezwała kilkanaście osób zamożnych; po imieniu, aby złożyły 
60,000 złr. na zawiązanie banku przemysłowego. Dotąd i rol­
nicy, potrzebujący kredytu, czekają z założonemi rękami, aż 
bogaci panowie utworzą bank rolniczy, z kt iregoby pożyczać 
można na potrzeby rolnictwa.

Stanowczo możemy powiedzieć, że wyczekiwanie takie 
nietylko jest daremne, ale i nawet gdyby nie było daremne, 
to jest niepotrzebne. Podstawą banków przemysłowych ¡rol­
niczych, zakładanych obecnie w Niemczech, nie są kapitały 
z góry nagromadzone, któreby kredytowi banków służyły 
za rękojmią. Podstawą główną jest tam stowarzyszenie po­
trzebujących kredytu i solidarna odpowiedzialność wszystkich.

Oto jak powstał bank przemysłowy frankfurcki. Kilku­
set przemysłowców zawiązało się w stowarzyszenie. Najpierw 
wszyscy podpisali zobowiązanie, że solidarnie ręczą za wszy­
stkie pożyczki, które stowarzyszenie zaciągnie. Poczćm zobo­
wiązali się składać miesięcznie każdy po 5 złr., dokąd każdy 
nie będzie miał w wspólnćj kasie po 250 złr. W pierwszym 
miesiącu zaledwie w kasie było 2,800 złr. Ale bank przemy­
słowy tego stowarzyszenia znalazł zaraz do 100,000 kredytu 
w innych instytutach i rozpożyczył tę kwotę swym stowarzy­
szonym. Cóż mu wyjednało ten kredyt?.,. Solidarna odpo­
wiedzialność stowarzyszenia. Każdy z osobna przemysłowiec 
nie znalazłby w żadnym publicznym instytucie 100 złr. kre­
dytu. Gdy się ich kilkuset stowarzyszyło i solidarną rękojmią 
wzięło na siebie, zyskali 100,000 kredytu. Taka jest natura 
operacyi kredytowych.

Łatwo zrozumieć powody. Żaden insiytut publiczny nie 
może znać dokładnie stanu wypłacalności każdego pojedyń- 
czego przemysłowca czy rolnika. Stowarzyszeni zaś między 
sobą znają się dokładnie, a gdy solidarnie ręczą za wzięte po­
życzki, więc gorliwie pilnują, aby każdy z stowarzyszonych 
tylko taki w banku przemysłowym miał kredyt, jakiego isto­
tnie dotrzymać może. Kilkanaście banków przemysłowych 
istnieje w Niemczech. A nie zdarzyło się prawie wypadku, 
aby który poniósł straty z niedotrzymania zobowiązań wzglę­
dem stowarzyszenia. Ta okoliczność podniosła kredyt ban­
ków przemysłowych do tego stopnia, iż kapitaliści i instytuta 
kredytowe narzucają im się z pożyczkami. Kredyt niektórych 
banków przemysłowych sięga milionów, chociaż zaledwie po 
kilkadziesiąt tysięcy mają własnego obrotowego i rezerwowego 
kapitału, powstałego z wkładek miesięcznych.

Lecz nie tylko żądanie od kapitalistów, aby dostarczyli 
kapitałów do założenia banków przemysłowych i rolniczych, 
jest niepotrzebne, bo bez tych kapitalistów obejść się można’ 
ale nawet żądanie to gdyby było wysłuchane, okazałoby się 
zgubnóm. Wtedy bowiem banki przemysłowe i rolnicze stają 
się przez pół instytucyami dobroczynnemi, z patryotyzmu 
przez ludzi bogatszych dla ludzi uboższych zakładanemi. Przez

Elementarne wychowanie dziewcząt we Francji.

Wykazy statystyczne przekonywają, że we Francyi 600 
tysięcy dzieci nie pobiera żadnćj nauki i że z pomiędzy tych, 
którzy zaliczają się do szkół wielka liczba niczego się nie 
naucza.

W chwili kiedy czynie ne są chwalebne usiłowania ku udo­
skonaleniu elementarnego wychowania chłopców, szkółki po­
czątkowe dla dziewcząt zupełnie są zaniedbane. Nie wiele 
i tak obecnie jest szkół elementarnych we Francyi a do tego 
większa ich połowa są to szkółki mięszane, to jest szkoły mę­
skie, do których przyjmują i dziewczęta. Szkółki dziewcząt 
do tego stopnia są zaniedbane że znalezienie nauczycielek jest 
niepodobne. Nie dosyć na tćm że wszędzie prawie uciekać się 
potrzeba do zakonnic, ale nadto musiano ziobić ustępstwo 
i zwolnić zakonnice od koniecznego przedstawiania patentu 
uzdolnienia nauczycielskiego.

Nie wdając się zresztą w rozumowania aby wykazać stan 
elementarnego wychowania dziewcząt, poprzestaniemy na sa- 
mćm przedstawieniu faktów.

Francja liczy 37,874 szkółek publicznych dla chłopców, 
k tylko 13,991 szkółek publicznych dla dziewcząt; różnica 
o 23,883 na korzyść chłopców. 37,500 gmin a 13,991 szkółek 
dlą dziewcząt, przypuszczając jednę szkolę dla dziewcząt na 
gminę, wypada, że 23,509 gmin nie mają wcale szkółek żeńskich. 
Frawda że dziewczęta uczęszczają do szkółek mięszanych, któ- 
rych jest 18,147. Około 360,000 dziewcząt pobiera w nich 
naukę. W niektórych krajach chętnie przyjmują tę zasadę 
szkółek mięszanych, we Francyi jednakże ten system jest nie­

Piątek, 7 lipca 1865.
to samo tracą kredyt na zewnątrz. Gdyby np. wezwane przez 
Pracę osoby złożyły istotnie 60,000 złr. na założenie banku 
przemysłowego we Lwowie, a wedle projektu reszta stowarzy­
szonych uboższych wkładkami częściowemi dołożyła 15,000, 
toby na takich podstawach utworzony bank przemysłowy nie 
miał przyszłości żadnćj, bo w instytutach innych zyskałby kre­
dytu zaledwie tyle albo może i o połowę mnićj, niż jego kapi­
tał obrotowy wynosi. Charakteru dobroczynności bogatszych 
dla uboższych nic mu wtedy odjąć nie zdoła, a każdy prze­
mysłowiec straciłby nawet osobisty gdzieindziej kredyt, przez 
to samo, że się ratuje z instytutu dobroczynności. Nie mó­
wimy już nic o paraliżującym wpływie zarządu, w którym do­
broczynności założycielom przypadłaby zawsze przewaga wielka, 
naturalna. Wirtb w swćm dziełku o bankach niemieckich wy­
kazał dobitnie, że każda pomoc rządowa, gminy czy bogatych 
ludzi prywatnych, dana kapitałem na założenie podobnych 
banków, szkodziła zawsze kredytowi tych banków i nie do­
zwalała im rozwinąć się do tój potęgi, do którćj rozwinęły się 
banki, tylko na własnych siłach stowarzyszenia oparte.

NPan raczył z okoliczności trzechsetletnićj rocznicy istnienia 
katolickiego gimnazyum w Brunsberku nadać dyrektorowi tegoż gim­
nazyum profesorowi Braun order czerwonego orła trzeciej klasy na 
pętlicy, najstarszemu zaś członkowi kolegium nauczycielskiego profe­
sorowi dr S a a g e order czerwonego orła czwartćj klasy.

* Berlin, 6 lipca. KreuzZtg donosi: W procesie pol­
skim siedmiu obżałowanych wniosło o unieważnienie wyroku, 
mianowicie z Is ryipp. Niegolewski, Mańkowski i Moszczeński, 
zllseryipp. Wołniewicz, Jaraczewski Zygmunt, Bolesław 
Lutomski i Swinarski. Rozprawy w instancyi unieważniają- 
cćj toczyć się będą jeszcze przed feryami sądowemi, zatćm 
w jednym z najbliższych tygodni.

Tenże dziennik oblicza koszta utrzymania izby poselskićj 
w ciągu ostatnićj kadencyi. Otóż podróż posłów do Berlina 
i z powrotem kosztowała skarb państwa 19,000 tal., dyety 
dzienne po 3 tal. 345 posłom wyniosły 160,425 tal., pensye 
urzędników stale zatrudaionych w izbie 5950 tal., dyety dla 
urzędników biurowych czasowo zatrudnionych w izbie 5070 
tal,; opał, oświetlenie, materyąły piśmienne, potrzeby biurowe 
i koszta druku 29,100 tal, rozmaite inne wydatki 2545 tal, 
pensye dla naczelników biura stenograficznego i nauczyciela 
pomocniczego 1150 tal., dyety 11 stenografom 5434 tal., 12 
sekretarzom stenograficznym 1550 tal., na utrzymanie mie­
szkania marszałka izby 1670 tal.; ogółem zatćm 234,824 tal.

Onegdaj obchodzili obecni tu Amerykanie rocznicę ogło­
szenia niepodległości Stanów Zjednoczonych.

Król zamierza około 20 bm. udać się do Gastein. Jenerał 
Manteuffel nim obejmie naczelne dowództwo nad wojskami pru- 
skiemi w księstwach Zaelbiańskicb, poprzednio na dłuższy czas 
uda się do kąpieli.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 4 lipca. Przed kilku dniami nowo wybrany 

skład członków rad zarządzających drogą żelazną warszawsko 
wiedeńską i warszawsko bydgoską, odbył posiedzenie celem 
wybrania z pomiędzy siebie prezesa rad i dwóch wiceprezesów, 
skutkiem czego wybrany został na prezesa Hermann baron 
Muschwitz, a na wiceprezesów Antoni Laski i jenerał Feichtner. 
Jak wiadomo administracya obydwóch wzmiankowanych dróg 
żelaznych jest oddaną w ręce samych niemal Niemców.

Od 1 bm. wychodzi tu Kury er Codzienny pod reda- 
kcyą Karola Kucza, b. długoletniego redaktora Kury era 
Warsz. P. Kucz po powrocie z wygnania w głębi Rosyi, po-

praktyczny, gdy niedogodności są liczne i oddawna wy­
kazane.

Pomimo chwalebnych usiłowań skasowania szkółek mie­
szanych za czasów restauracji, wykazuje się jednakże z ra­
portu p. Lorain, że szkoły te były bardzo liczne po wsiach 
w 1833 r. W Kantal zakonnice przyjmowały chłopców od pię­
ciu do dziesięciu lat wieku do szkół żeńskich. W Ardennes 
szkoła podrzutków mieściła 80 uczni chłopców i dziewcząt na 
przestrzeni 12 stóp kwadratowych.

Rząd opierając się na doskonałych zasadach prawa z roku 
1833 usiłował doprowadzić do rozdzielenia płci każdćj osobno, 
pracował ustawicznie w tym względzie, lecz jeden jest tylko 
sposób dojścia do ttgo celu, to jest fundusze; potrzeba aby 
nauczyciel był dostatecznie zapłacony, aby nie potrzebował 
szukać innego wynagrodzenia.

Zniesienie szkółek mięszanych kosztowałoby drogo, nikt zape­
wne nie poważy się pomyśleć, aby je skasować nieustanowiwszy 
innych w to miejsce. Pojmujemy to dobrze, że wbrew najtro- 
skliwszćj baczności jest w tych szkółkach niebezpieczeństwo 
oczywiste dla obyczajów, że wyjście i przyjście do szkoły, wy­
dalanie się podczas lekcyi w klasie, klasa nawet sama, przed­
stawiają tysiące okazyi nieporządku, że zbytek ostrożności 
w tym względzie równie jest szkodliwy równie jak i brak prze­
zorności, że lokal jest często za ciasny i niestósowny, szczegól- 
nićj w 10,119 gminach, którejdotąd nie posiadają własnych do­
mów szkólnych. Jeżeli nie ma prawdziwćj różnicy w naucza­
niu elementarnćm obojga płci, jest ona zapewne w ich wycho­
waniu ; pomnijmy, że gdy matka pozostawać musi w warszta­
cie od rana do wieczora, córka od nauczyciela tylko pobiera 
lekcye przyzwoitego zachowania się i moralności.

Na 18,147 szkółek mieszanych, 15,407 jest utrzymywa­
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stanowił osobne wydawać pismo. Jakoż 29 zm. poświęcono 
uroczyście drukarnią nowego Kuryera, a 1 lipca pierwszy 
już pojawił się numer. Serdecznie życzymy powodzenia tak 
Kuryerowi Codziennemu jakotćż wszystkim innym nowo 
powstającym tu pismom.

§§ Wilno, 1 lipca. W Wileńskim Wiestniku czy­
tamy: „Rozporządzenie p. gł. naczelnika półn. za­
chodniego kraju p. gubernatorowi kowieńskiemu.

„Wielka liczba skarg podawanych przez starowierców na 
ucisk ze strony właścicieli, u których dzierżawią grunta, do­
wodzi, iż rozporządzenia b. gł. naczelnika z d. 1 czerwca 1863 
r. wydane celem zabespieczenia starowierców przed samowolą 
i prześladowaniem właścicieli, nie wszędzie się wykonywa. 
Uważając niewykonywanie tego rozporządzenia za bardzo 
uciążliwe dla starowierców oraz mając na celu korzyść, jaką 
przynosi osiedlenie ich w kraju tutejszym, polecam waszemu 
prewoschoditelstwu aż do czasu rozwiązania tój sprawy na dro­
dze prawodawczój pilne i ścisłe przestrzeganie rozporządzeń 
z 17 czerwca 1863 r., na mocy których właściciele: 1) nie mają 
prawa wydalać starowierców z gruntów przez tychże dzierża­
wionych nietylko przed terminem lecz i w takim razie, gdy wa­
runki i termin umowy już się skończyły, i 2) zastósowując się 
do art. 128 miejscowych dla tych gubernii przepisów nie po­
bierać od starowierców opłaty wyżsiAj nad 3 rs. od diesiatyny 
(l‘/2 morgi). Zauważywszy przytćm, iż rozpatrywanie skarg 
starowierców przez policją ziemską nie prowadzi do celu i że 
ustawą 19 lutego 1861 r. powierzonemi zostały mirowym po­
średnikom niektóre policyjno-sądowe sprawy, a w tćj liczbie 
dotyczące dżierżawy gruntów, od których opłata nie przenosi 
30 rsr. zważywszy nareszcie, iż według najwyższego rozporzą­
dzenia z d. 1 kwietnia 1863 r. o najmowaniu robotników i słu­
żących, obręb władzy mirowych pośredników tak rozszerzonym 
został, że mogą sądzić sprawy nie przenoszące 500 rsr. warto­
ści; zastosowując się tedy do powyższych przepisów polecam 
waszemu prewoschodtielstwuj rozporządzić, ażeby spory mię­
dzy starowiercami i właścicielami rozpatrywane były przez 
mirowych pośredników i zjazdy mirowe w obrębie nieokreślo­
nym przez prawo z 1 kwietnia 1863 r. W tych zaś przypad­
kach, gdy starowiercy oprócz opłaty pieniężnćj odbywają jesz­
cze jakiekolwiek bądź roboty, takowe ocenić należy na pienią­
dze z tćm, ażeby-ogólna suma nie przeniosła 3 rsr. od dziesię­
ciny. Powyższe rozporządzenie moje proszę ogłosić w pod- 
władnćj waszemu prewoschoditelstwu gubernii i pilnie prze­
strzegać jego wykonanie.** 1 Jak widzimy powyższe rozporzą­
dzenie stawia starowierców na stanowisku uprzywilejowanćm 
pomiędzy innymi dzierżawcami i poddaje ich jurysdykcyi po­
średników na równi z włościanami. Wszystko zaś to jest 
tylko wstępem do rozwiązania tćj sprawy na drodze 
prawodawczćj, którćm będzie zapewne zupełne zrówna­
nie starowierców z włościanami pod względem prawa do grun­
tów stanowiących w tym razie najzupełniejszą własność wła­
ściciela, żadnemi dotąd prawnemi ani zwyczajowemi warun­
kami nie ograniczoną.

Wilno, 1 lipca. Onegdaj z rana przeniósł się do wieczno­
ści znakomity ziomek i prawoznawca śp. Mikołaj Malino­
wski, w 66 roku pełnego trosk i pracy żywota. Strata jaką 
z jego zgonem poniosło dziejopisarstwo polskie niełatwo i nie- 
rychło może być nagrodzoną.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 3 lipca. Wedle O. D. Post mianował cesarz, 

który wrócił z Ischl do stolicy radzcę stanu dr. Quesar mini­
strem sprawiedliwości. Zresztą przesilenia gabinetowe trwa 
dotąd.

nych przez nauczycieli a tylko 2740 przez nauczycielki. 
Streszczając kwestyą rozstrzyga się ona jednćm słowem: dzie­
wczyna wprowadzona do szkól męskich jest dobrze nauczaną, 
ale źle wychowaną.

Wiele osób chciałoby jednym przepisem albo artykułem 
prawnym znieść wszystkie szkoły mięszane. Nie jest to dobry 
sposób bezwzględnie. Wielkie jest złe zapewne nie mieć wcale 
szkoły i wtedy tylko można znieść jednę, gdy się w jćj miejsce 
inna zakłada.

Istniejące we Francyi 11,991 szkółek żeńskich nie są by- 
najmnićj w stanie kwitnącym. Rząd nie zapewnia nauczyciel­
kom żadnego utrzymania, zostawiając je na łasce i sumienno­
ści gmin. Raporta urzędowe wykazują, że nauczycielka ma 
średnio dochodu 665 fr. 33 cent, rocznie, coby znaczyło blisko
1 frank 95 cent, dziennie, jednakże tak nie jest. Dla otrzy­
mania tćj płacy, zebrano w sumę ogólną płace wszystkich i po­
dzielono ją przez liczbę nauczycielek; ale wliczono w tę summę 
dochody stosunkowo za wysokie niektórych nauczycielek miast 
wielkich, a ta nierówność pomiędzy bogactwem mniejszości, 
a ubóstwem większćj liczby, dała fałszywy rezultat płacy śre- 
dnićj. Podobnie jak w statystyce przemysłu paryskiego, ogło- 
szonćj przez izbę handlową w Paryżu, czytamy, że najmniejsza 
płaca dziennie kobiet malujących porcelanę wynosi 1 frank, 
a największa 20 franków. Tylko że zapłata 20 franków pobie­
raną jest przez jednę artystkę na 996 pracownic, a prawie 
wszystkie inne muszą się zadowalniać płacą niższą nad 1 frank 
50 cent. Statystyka posiada podobne zagadki. Gdy obliczono 
ścAle wynagrodzenie średnie, dochodziło ono zaledwie do 100 

, franków rcczue wynagrodzenia z funduszów miejskich i gmin 
: i do 200 fr. wynagrodzenia za uczennice płatne. Liczba ta 
' jest jeszcze wątpliwą, opiera się bowiem na dowolnym podziale



Dnia 23 zm. ogłoszono w Wenecyi wyrok w sprawie stu­
dentów padewskich. Tylko dwóch skazano jako przywódzców 
na 5 lat więzienia, resztę puszczono na wolność. Widać za- 
tém jak pisma wiedeńskie przesadziły w doniesieniach o ogro­
mnym spisku tych studentów. Dnia 24 czerwca jako w ro­
cznicę bitwy pod Solferino, obawiano się w Wenecyi demon- 
stracyi; dzień minął jednak spokojnie.

Wiedeń, 5 lipca. Dzisiejsza Wien. Ab Post zaręcza, 
że pogłoski o zamierzonej modyfikacyś akt bankowych cał­
kiem są, bezzasadne. Co do twierdzenia kilkn dzienników 
jakoby pp. Hlibner i Bach działali w Rzymie, celem prze­
szkodzenia układom z dworem florenckim oświadcza rzeczony 
dziennik: Austrya zbyt szanuje prerogatywę Stolicy Apo­
stolskiej samodzielnego rozstrzygania w wszelkich spra­
wach dotyczących kościoła, aby dyplomacya austryacka 
mogła podjąć usiłowania wywierania w tej kwestyi jakiego­
kolwiek wpływu.

Na dzisiejszém posiedzeniu izby panów oświadozył mar­
szałek, że z powodn nieprzewidzianych wypadków komisya 
skarbowa widziała się spowodowaną budżet wojenny i ma­
rynarki poddać ścisłej rewizyi, aby następnie nowe podać 
wnioski. W skutek tego budżet wojenny usunięto z dzisiej­
szego porządku dziennego.

Zagrzeb, 1 lipca. W powiecie Dugesello nadżupan odro­
czył wybory bo nie można było przeprzeć wyboru kandydata 
rządowego. Z powodu wyboru barona Kuslana w Cwetkowi- 
cach wstrzymano pensyą urzędnikowi municypalnemu w Jaska 
Persinowi. Nadżupan Kukuljevic grozi mu usunięciem.

Cieszyn, 1 lipca. Tutejsza Gwiazdka pisze: O postę­
pie jaki uczyniły szkoły nasze ludowe w ogóle i szczegółowo 
przytaczamy świetny przykład. W tych dniach odbył się 
w enwangielickiéj szkole ludowój w Olbraehcicach egzamin ro­
czny. Nietylko że dziatki mają wiadomość rachunków?, 
jeografii, historyi naturalnéj i t. d., która w porównaniu 
wieku dziatek zadziwiać musi, lecz jaka radość, jakie ukon­
tentowanie, gdy dziatki pokazały wiadomość historyi polskiéj 
(naturalnie i szląskićj) na ich lata doskonalą, którą zawsty­
dziłyby niejednego gimmzystę Polaka, oświatą swoją się nady­
mającego. Dzięki nauczycielowi ziarno takie siejącemu, które 
owoc obfity wyda.

PRANOYA.
=t Paryż, 3 lipca. Ciało prawodawcze zawetowało w so­

botę większością 173 głosów przeciwko 50 projekt pożyczki 
dla miasta Paryża.

Broszura o Algieryi wypracowana przez cesarza Napole­
ona i będąca owocem ostatniéj jego podróży, rozdana jakeśmy 
donosili, ministrom, nosi tytuł: „La politique de la France en 
Algerie.“ (Polityka Francji w Algieryi). Składa się ona z 80 
stronnic i nosi na okładce napis: dziełko to nie jest przezna­
czone do krążenia w publiczności.

Ostatniemi dniami rozszerzyła się była tutaj pogłoska, iż 
jenerał Franconnićre, pierwszy adjutant księcia Napoleona 
i kilka innych osób będących przy nim, opuszczą to stanowisko. 
Pogłoska ta znalazła wreszcie miejsce w Patrie; w skutek 
tego p. E. Hubaine sekretarz prywatny księcia wystósował do 
redakcyi tego dziennika list w którym zaprzecza najzupełnićj 
wiarogodności krążącym pogłoskom.

Wiedzą wszyscy mający jakiekolwiek wyobrażenie o sta­
nie umysłów we Francyi o nadzwyczajnćj zawziętości panują- 
céj tu między stronnictwem klery kaliém i demokratyczném. 
Niewchodzimy w powody tych zajść, niemożemy przecież w so­
bie zataić przykrego wrażenia, jakie w nas sprawia, iż najlepsze 
nieraz usiłowania z jednćj strony rozbijają się o brak wiary 
i ufności z drugićj, a w taki sposób ten rozdział społe­
czeństwa na dwa przeeiwne obozy coraz głębszym się staje. 
Sprawa wychowania publicznego jest polem, naktórćm obecnie 
się oba ścierają obozy a bardzo wątpimy, by ogół wiele na 
tém korzystał. Szkoły przez duchowieństwo utrzymywane 
słusznie lecz tćż czasem i niesłusznie przez dzienniki demokra­
tyczne potępiane były. Dzienniki ultramontańskie nie dały 
siebie wszakże wyprzedzić współzawodnikom, na każdą za­
czepkę nie tylko odpowiadały, ale także często same działały 
zaczepnie. L’Union np. potępia jakby coś dążącego do 
zmateryalizowania narodu okćlnik p. Duruy do dyrektorów,

szkół. Minister wychowania publicznego chciał podnieść do 
500 fr. płacę roczną nauczycielek najbiedniej uposażonych. 
Obliczono, że na to potrzeba, by było najmnićj 1,600,000 fr. 
Z tego możemy sądzić o ogromie złego. Izba nie zgodziła 
się na ten wydatek. 4756 nauczycielek, które nie należą jesz­
cze do najnieszczęśliwszych, mają dochodu od 400 do 340 fr. 
rocznie, tj. od 1 fr. 40 cent, do 94 cent, dziennie. Te których 
płaca nie dochodzi do 340 fr. rocznie pobierają dziennie 60 do 
75 cent., która to kwota ma wystarczyć na ich wyżywienie, 
ubranie, słowem na całe utrzymanie.

Czyniono usiłowania w celu wyszukania nauczycielek. 
Wiadomo, że dla szkółek męskich Francya ma 75 szkół nau­
czycielskich, kierowanych przez osoby świeckie, do których 
uczęszcza 3094 uczni; dwie szkoły nauczycielskie kierowane 
przez zakonników, a liczące 77 uczni. Do tego należy dodać 
cztery kursa nauczycielskie pod kierunkiem świeckim mie­
szczące 82 uczni, jeden kurs nauczycielski kierowany przez 
zakonników, i jeden pod kierunkiem księdza, dwa ostatnie li­
czą 51 uczni łącznie; razem dla nauczania chłopców jest 77 
szkół i 6 kursów kształcących 3304 młodzieży na przyszłych 
nauczycieli. Szkoły żeńskie nauczycielskie daleko odstępują 
od szkół męskich co do liczby uczennic przyszłych nauczycie­
lek. Cztery szkoły świeckie nauczycielek liczą 198 uczennic, 
pięć szkół kongreganistek mieszczą 142 uczennic; razem 9 
szkół, 340 uczennic. Oprócz tego jest 44 kursów dla nauczy­
cielek kierowanych przez zakonnice; przysposabiają one 1125 
nauczycielek i 8 kursów pod zarządem kobiet świeckich, mie­
szczących w sobie 76 uczennic; ogólna więc liczba kształcących 
przyszłe nauczy ci alki jest 9 szkół i 52 kursa mieszczące w so­
bie razem 1541 uczennic.

ażeby w powierzonych sobie liceach starali się zaprowadzić 
kursa przygotowawcze do szkółspecyalnych. Monde pisząc 
o wychowaniu, przytoczył dla potwierdzenia swych wywodów 
cyfry niemające żadnćj podstawy. Jeżliśmy dobrze poinfor­
mowani jutro ma otrzymać communiqué z tego powodu.

Donoszą tu z Madrytu, iż rząd tameczny posłać ma tym- i 
czasowego przedstawiciela swego do Florencyi. Przewidują 
że krói Wiktor Emanuel nie omieszka wysłać do Madrytu mi­
nistra upełnomocnionego i że od tćj chwili rozpoczną się 
z większą energią układy co do uznania królestwa włoskiego. 
Dziennik Italie robi uwagę, iż handel obu krajów zyskałby j 
nie mało na ich zbliżeniu się; suma przywozu i wywozu wza- ! 
jemnego wynosiła w 1858 r. 13 do 14 milionów. Depesza tele- ś 
graficzna z Madrytu z dnia 1 lipca donosi oodjeździe królowćj ; 
z rodziną do Granja, w pierwszéj połowie przyszłego miesiąca. 
Ma ona zwiedzić jakeśmy donosili Vittoria, BTbao i San-Seba- 
stiano na granicy francuskiéj.

Kryzys miuisteryalua, którćj się obawiano przez chwilę 
we Florencyi odroczoną została. P. Lanza bowiem cofuął po­
daną dymisyą. Nieprzypuszczają, ażeby układy ze Stolicą 
Apostolską tnogły się wznowić przed powrotem króla z wód 
w Valdieri.

Journal de Rome oświadcza, iż układy prowadzone 
przez p. Vegezzi rozpoczęły się w skutek listu papieża do Wi­
ktora Emanuela, że warunki przywiezione przez p. Vegezzi za 
pierwszą bytnością znacznie się różniły od tego, czego za ! 
drugą rażą wymagał, nie jest tedy winą papieża że układy do 
skutku nie przyszły, owszéra Ojciec ś. powiedzieć może, że 
wszystko dli pomyślnego załatwienia sprawy uczynił.

Podług ostatnich depeszy telegraficznych przez marszałka i 
Bazaine nadesłanych, jenerał ten miał wysłać liczne oddziały 
z rozmaitych stron dla otoczenia dowódzcy Juarystów Negrete 
który się znajdował na czele sił znacznych. Owoż depesze 
z Nowego Jorku donoszą, że plan marszałka udał się przewy- 
bornle i że wojska francuskie w połączeniu z meksykańskiemi 
zadały ciężką klęskę Negretemu, który straciwszy 700zabitych 
i 2000 jeńców destał się w niewolą. Wygracéj téj niepodobna 
odmówić wielkiego znaczenia.

Wice król Egiptu schronił się od cholery, którćj istnieniu 
zaprzeczał, z całym swym dworem na wyspę Chios. Sultan 
zaprasza go do Carogrodu.

* Paryż, 3 lipca. L e M o n d e ogłosił w tych dniach trzy 
listy o. Alfonsa Gućpin z zakonu Benedyktynów w Solesmes ’ 
wystósowane do naczelnego redaktora Jour n al de St. Pe- ; 
tersb. w sprawie błogosławionego Józafata Kuncewicza, ar- ! 
cybiskupa połockiego. Szanowny autor wymownemi słowy, i 
opartemi na dokumentach historycznych, punkt j o punkcie ; 
zbija zarzuty rosyjskiego dziennika, jakoby błogosławiony ; 
nasz rodak kapłan odznaczał się w wieku XVII okrutném , 
prześladowaniem innowierców, na co Journal de St. 
Petersbourg jak wiadomo przytoczył rozmaite „dotąd nie 
ogłoszone“, a mianowicie list w. kanclerza litewskiego Lwa 
Sapiehy. Ubolewany, że dla zbytniéj bbszerności nie możemy 
podać czytelnikom znakomitéj obrony naszego błogosławio­
nego rodaka przeciw napaściom rosyjskiego prawosławia, pod- 
jętćj z taką żarliwością przez kapłana franc oskiego. Naród 
polski wdzięcznym mu będzie za ten czyD.

Z Florencyi donoszą o śmierci Władysława Wagi, poety. ■
— Korespondent tutejszy do G. W. w ten sposób zakoń- ; 

cza streszczenie broszury p. t. „Czterdzieści dni rejencyi“.
Najciekawszą część broszury, powiada on, stanowi wyja­

śnienie powodów listu cesarza do księcia Napoleona i wielkiego 
gniewu, którym ów list tchnąć Bię zdeje. Według autora, 
w saméj mowie nie znajdowało się nic takiego, coby mogło ; 
gniew cesarski wywołać, w każdym razie nie mogły tego być ! 
powodem idee pokoju i swobody, jakie książę swemu stryjowi 
przypisywał. Powód gniewu autor widzi w spiskach przeciw 
bonapartyzmowi, uorganizowanych nie tylko w Rzymie, ale 
w Paryżu, w Londynie etc. Jeżeli cesarz napisał swój sławny i 
list z powodu mowy w Ajaccio, zwrócił go nie tyle do członka 
swéj rodziny, który mu pozostanie wiernym do śmierci, który ] 
przy okrzykach caléj Korsyki wzniósł wielki wiwat na cześć ■ 
jego dynastyi, ale przez wzgląd na publiczną opinią, by zni- ! 
weczyć wpływ, jaki mieć mogą fałszywe tłomaczenia i zręcznie ' 
fabrykowane oszczerstwa. Na nieszczęście w obec takićj na-
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i Przeszło dwie trzecie uczennic nauczycielek, kształcą się 
w kursach nauczycielskich, które są tylko zakładami bardzo 
podrzędnemi. Trzecia część nauczycielek elementarnych za­
rabiają wszystko policzywszy 90 cent, dziennie. Aby zyskać 
tę lichą zapłatę trzeba uczyć czytać i pisać małe dzieci po 
sześć godzin codziennie; jest to zajęcie bardzo utru­
dzające.

Cóż ztąd wynika? Oto że szzkoły nauczycielek nie mają 
uczennic, i że nauczycielek świeckich a przyaajmnićj zdolnych 
nauczycielek, brakuje zupełnie po wsiach. Podejmują się tćj 
służby tylko te nieszczęśliwe kobiety, które utratą męża lub 
majątku doprowadzone są do niedostatku, które otrzymawszy 
z wielką trudnością patent ostatniego stopnia dogorywają 
zwolna dozorując kilka uczennic nic nie umiejących i cho­
rowitych. Większą część szkółek wiejskich dozorują zakon­
nice.

Rzadko się zdarza, aby jedna zakonnica chciala osiąść 
w parafii; trzeba ich przyjąć dwie, trzy a czasami i więcćj. 
Napróżno starają się one przestawać na malćm, i to małe jest 
jeszcze uciążliwćm dla biednćj gminy. Możnaby było mieć 
tańszym kosztem świecką nauczycielkę;,7 a świeckićj nauczy­
cielki prawie znaleźć nie można do małyth osad wiejskich.

Tym sposobem 360,000 dziewcząt odbiera wychowanie 
w szkółkach mięszanych, które prawie wszystkie kierowane są 
przez nauczycieli świeckich. W ogóle bardzo mało jest szkó­
łek dla dziewcząt we Francyi, a i z tćj liczby jeszcze jest 18,447 
szkółek mięszanych, które stanowią daleko większą część 
liczby wszystkich szkół żeńskich; 9852 szkółek żeńskich jest 
niezgorszych, miernych albo wcale złych; 13,101 jest utrzymy- 
mywanych przez zakonnice, a,w tćj wielkićj liczbie szkółek kla-

gany książę zmuszony był podać się do dymisyi z swych urzę- ng 
dów, tak samo jak p. Persigny musiał wrócić do życia prywa- ¡ię 
tnego w téj chwili, gdy p. Thiers w życie publiczne na nowo se 
wstępował. Rozdział ten kończy autor następnemi słowy. p

„Każdy zapyta, czy potrzebował książę wyciągać z życia 51 
i czynów Napoleona I polityczny program jego dynastyi. Są ;ei 
rzeczy, które robić można, ale o których mówić nie należy, ś 
Nikt nie ostrzega swych nieprzyjaciół. Opinii téj jednak nie ją 
podzielam, w każdym razie co najwięcćj może ona być tylko >s 
do rządu zastÓ8owaną, książę zaś mówił tylko jako członek a 
rodziny, którą stanowił. Gdy starzy Rzymianie występowali iy 
z pachwalnemi mowami na cześć ;wyeh przodków, mówili tćż, ¡w 
nie obowiązując tém Rzymu, o zdaniach i widokach jakie in 
midi co do przyszłości, a Rzym poprzestawał na braniu z ich b 
mów nauki, jaką te obejmowały.“ |R]

Chwila dla broszur jest nie dobrze wybraną, przed trzema od 
lub czterema laty najmnićj ważna robiła wrażenie, teraz lu- an 
dzie się z tém otrzaskali, potrzebaby jakiegoś wielkiego imię- u 
nia a jeszcze bardzićj wybitnej charakterystyki rządowćj i ce- bc 
sarskiego zatwierdzenia, wyraźnego prawie, by rzecz zrobiła vy 
wrażenie, inaczćj nawet najgruntownićj napisana, albo czytaną ;yi 
nie będzie albo rychło pójdzie w zapomnienie, chociażby jéj ci 
autor był tak ważną figurą jak p. Persigny. Cesarz zabsor- ła 
b rwał tu wszystko w sobie, nawet broszurową literaturę. Pu- ze 
blikacya jednak, o którćj wam doniósłem, zasługuje istotuie Z 
na uwagę, najprzód dla tego, że mówi niektóre prawdy jak np. aie 
o usposobiemiu przeciw bonapartystowskiém, Rzymu i wielu ?ze 
stolic. Europy, powtóre, że obok tych kilku prawd zawiera zie 
w sobie dziwaczne myśli jak np. wystąpienie o spisku kapita- « 
łów które warto poznać, by widzieć, jakie tu przekonania krążą y i 
między niektóremi osobami wysokie urzędowne zajmująceini to< 
stanowiska i jakie moglibyśmy czasami usłyszeć teorye, gdyby gi 
ich cesarz nie powstrzymywał i gdyby rejeneya trochę dłużćj na 
jak 40 dni trwała, a przedewszystkiém gdyby była bardzićj e | 
rzeczywistą, ' " l:

— Wspomniany wzwyż korespoodent pisze z okoliczności li i 
zmów robotników paryskich, co następuje: >0,

W jednym z moich listów dość dawno zwracałem waszą en 
uwagę na świętowania i koalieye robotników. Przez długi te' 
czas mało na to zwracano uwagi, tylko interesowani uskarżali, 
się, targowali, godzili; dzienniki miejscowe nawet nie bardzo y, 
i donosiły o faktach świętowania. Nagle jednak Paryż prze- tei 
budził się z tego bezpieczeństwa i obojętności, zapytał, czy ści 
w istocie owe koalieye robotników są tak drobną rzeczą w go- y 1 
spodarstwie spółecznćm i państwo wóm jak sobie powtarzał, ęd 
Przed zamachem stanu żaden mieszczuch paryski nocy nie P 
przespał spokojnie, bo mu się śnił ciągle upiór czerwony spe- Jżt 
ctre rouge. Koalieye robotników wprawdzie dziś są dozwo- lié, 
lone od roku prawem, odbywają się bardzo regularnie i spo- æd 
kojnie jak dotąd, jest to poprostu środek nacisku na targ idl 
o płacę dzienną; ale ponieważ środek ten zyskuje swą silę ij 
tylko jednością i współdziałaniem tysiąców, nie jest on więc wy 
z natury swćj nie zasługującym na uwa:ię. Powszechność tćż '<r[ 
świętowań świadczy o pewnćm nieusposobieaiu moralućm dość d 
ogólnćm, którego powodem nie zawsze i nie wszędzie może na 
być brak dostatecznego zarobku. Ważność koalicyi zależy od pż' 
liczby robotników do nićj należących, ed ważności rzemiosła fi 
nią dotkniętego. Do tćj pory każde rzemiosło samo w sobie P 
się zamyka, wspólności między dwoma różnemi rzemiosłami jji 
jeszcze nie ma, a brak jćj czyni koalieye mnićj groźnemi dla i 
fibrykantów, chociaż nawet i dziś są dla nich bardzo przy- :ec 
kremi, gdyż większa część po pewnym przeciągu czasu mu- tri 
siała przystać na podawane jćj warunki. Mieliśmy wprawdzie 
przykład, że kapelusznicy angielscy przyszli w pomoc świętu- ’cz 
jącym kapelusznikom francuskim, przysyłając im 30,000 fr., -m 
podstawa bowiem świętowania leży w pieniądzach pozwalają- di 
cych na przeczekanie. Chodzi o to, czy dłużćj robotnik może gl< 
zostać bez roboty, nie obawiając się głodu, czy tćż fabrykant dt 
bez życia, nie obawiając się bankructwa. Te koalicje dla tego 
zdają mi się ważnemi, że o ile znam Francją, rok bieżący ’z 
uważam tylko za początek ; nie jest to rzecz chwilowa i prze- 'a; 
chodnia jak tutaj wyrażają, były to tylko próby. Z czasem 
robotnicy wystąpią lepićj przygotowani i uorganizowani, by y ' 
warunki fabrykantom dyktować. Ci prawdopodobnie zrobią 
tćż między sobą koalicyą przeciw robotnikom, jak widzieliśmysk 
niedawno w Anglii między fabrykantami żelaza; tylko że ]

sztornych zaledwie 766 nauczycielek posiada patenta uzdolnię-go 
nia. P. Michał Chevalier w ostatnim raporcie o położeniu ce- nil 
sarstwa tak się wyraża : „Śmiem powiedzieć, że pomiędzy lu- i j 
dnością męską w naszych wioskach od 30 do 60 lat wieku, nie lyc 
znajdzie jednego na dziesięciu coby choć kiedy niekiedy otwo- ta 
rzył książkę dla nauczenia się czego. Pomiędzy kobietami <e 
w tymże wieku jednćj na dwadzieścia trudno znaleść.“ Zdanie os] 
to napisanćm było w 1862 roku Na szczęście pewnćm jest, 
że liczba nie umiejących pisać i czytać zmniejsza się rok osi 
rocznie. im

Statystyka małżeństw na r. 1861. daje wypadki następu- >no 
jące : na 100 żeniących się, liczba mężczyzn nie umiejących 
się podpisać jest 29,27 liczba kobiet 44,16. Wypadki te będą 
jeszcze smutniejsze, a nierówność między płcią większa, gdy Im 
ten stosunek padamy tylko a wiosek. Wtedy na 100 ożenić- hw 
nych trzeba liczyć mężczyzn 32,94, zupełnie nie umiejących ręc 
czytać ani pisać, to jest prawie trzecia część ; kobiet zaś 48,09 x 
to jest prawie połowa.

Nadto trzeba jeszcze wiedzieć, że wiele osób nie umieją* . 
cych ani czytać, ani pisać, nauczą się nakreślić swoje nazwisko 
i że wielka liczba innych umiejących zaledwie przesylabizować ?“ 
kilka wyrazów lub napisać wiersz z trudnością, wcale nie są 
w możności czytać, aby się zabawić lub czego nauczyć. ,

Takiemu stanowi rzeczy, tylko staranny dobór nauczycieli 
i nauczycielek zapobiedz zdoła. G. P.
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nglii starcie się takich dwóch koalicyi inaczćj się kończy ■ 
a- się może skończyć we Francyi, i w tśm leży istotna rzeczy ' 
to acść.

paryżanie jednak byli najzupełnićj na to obojętnemi, * 1 
sia 5 nie priemwiala do ich imaginacyi. aż przed kilku dniami

prażeniem zaczsli wołać: gwałtu! Powodem przestrachu 
ty, świętowanie dorożkarzy. Mieszczanin paryski, nie spo­
de jąc kabryoletów nejętych na ulicy, ujrzał nagle koło siebie 
ko jszczyka Proudhona, który mu kiedyś tyle strachu napę- 
ek a upiór czerwony, znowu śnić mu się zaczął. W gruncie 
di ty świętowanie dorożkarzy nie było niczćm ważniejszćtn, 
iż jwiętowanie stolarzy, kapeluszników, fortepianistów i td., 
de jrzemówiło do imaginacyi, skrzyżowało zwyczaje, przeci- 
ch bieg interesów, wywoływało opóźnienia. 2e przestrach 

iał być wielki między mieszczaństwem, najlepszym tego 
oa bdem pogłoski; zapewniano, że wkrótce ulice Paryża po- 
u- &ną ciemne, bo zapalscze latarń gazowych wymówią słu- 
e- utrzymywano, że pociągi kolei żelaznych przestaną krą- 
:e- bo dróżnicy i cała niższa służba wszystkich kolei zażąda 
ła ifyższenia płacy (w istocie stósunkowo niesłychanie niskićj). 
uą ymywano nawet, że odźwierni domów koalizują się, ale nie 
¡ój ¿iw właścicielom, tylko przeciw lokatorom, by wspólnością 
o-- lania zmusić każdego lokatora do większego jeszcze po-
u- zeństwa swym wyskokom i do większych datków, 
de Zdawać się wam może, iż piszę żarty, ale mówię najpo- 
tp. iiejszą, prawdę. Mieszczanin paryski jest najłatwowier- 
du sze stworzenie, chociaż się ma za najdowcipniejszy naród 
ra becie. To ostatnie wmówili w niego. Wrażenie zresztą 
,a- wielkie. Nie powiem, by Paryż w skutek wstrzymania 
żą y fiikrów wyglądał głucho jak prowincjonalne miasto, ale 
mi tocie zmniejszenie ruchu było widoczne. Otóż szum, hur- 
by gwar jest najkonieczniejszym żywiołem dla każdego pary- 
:ćj na; im tego więcej, tćm on szczęśliwszy. Nie wiem ściśle, 
ićj e powozów wszelkiego rodzaju liczą dziś w Paryżu, ale

1853 było ich 22,000, w roku zaś 1859 było ich 39,000, 
ki li liczba wzrastała w tym stosunku, to dziś jest ich pewno

>0,000. Prawda, że ludność dzisiejszego Taryża, po przy- 
zą eniu do niego dawnych przedmieść, wynosi 1,700,000. 
igi tek 3000 dorożek na taką liczbę powozów nie wielebyzna- 
ali, ale każdą dorożkę, ze względu na ruch przez nią odby- 
zo y, można liczyć za kilka powozów prywatnych, więc uby- 
«- ten na ulicy bardzo czuć się dawał. Dodaimy do tego tru- 
zy ści wynikające z wielkich odległości. Wprawdzie omni- 
;o- y kursują, ale te mając tylko wytkoięte stałe linie, nie 
al. ędzie dojechać mogą.
iia Paryżanie wprawdzie prędko się umieją znaleźć w każdćm 
>e- lżeniu, ale pierwszych dni niewygoda była dotkliwa szcze- 
o- lićj dla osób mających interesa terminowe, wyjazdy koleją 
io- >zną lub podobnie. Wszystkie kawiarnie śpiewające, teatra, 
rg ódki, sale do tańca itp. zakłady Paryżanom, a zwłaszcza pe­
rtę ij klasie kobiet tutejszych ulubione, cierpią nie mało 
ęc wych dochodach. Podobno nawet handel poważniejszy 
eż irpiał. Jeden z kupców skarżył się, że od czasu świętowa­
li dorożkarzy tracił dziennie po 1000 fr. targu. Najwięcój 
że aak straciła kompania dorożek. Tutaj bowiem wszystkie 
od bżki są w ręku jednćj wielkićj kompanii, która ma meno- 
>ła tego rodzaju powozów w mieście. Inna podobnaż kompa- 
)ie posiada takiż monopol co do omnibusów. Kompanie te 
mi yjtnują wprawdzie względem miasta pewne warunki, ale 
¡la i zyski mają potężne. System monopolu, potępiony po- 
y. lechie, tutaj jednak, przez dziwactwo wyrobione duchem 
u- tralizacyi a jak powszechnie mówią, przez szczodre datki, 
>ie is kompania robi pewnym osobom, utrzymujący się, nigdy 
u- ?cze nie dowiódł swój wadliwości tak wybitnie jak przy 
?r., świętowaniu. Gdyby zamiast jadnćj monopolicznćj kom- 
ą. iii było stu przedsiębiorców prywatnych, świętowanie nie 
że globy być tak powszechne, stagnacja tak natychmiastową 
ntók zupełną. Prawda, że kompania jest silniejsza w obec 
go ffianów opornych jak byliby mali przedsiębiorcy. Doroż- 
cy "z przez nią wygnany nie może już wrócić do dawnego za- 
:e- ia, musi szukać innego. Kompania takim wypędzeniem za- 
mi >ziła jak wiadomo wszystkim, którzy nie wrócą do obowiąz- 
by t w danym terminie Jeżeli świętowanie dorożkarze do zwa­
dą ia tego monopolu się przyczyni, to każdy przyzna, że przy- 
ny sio jakiś pożytek.
że Paryż, 4 lipca. Patrie dowiaduje sig, że Francja 
« '«umiała sig w interesie ogólnym zachowania pokoju 
ie- .gody, z Anglią, co do głównych punktów, któreby mogły 
ie-niknąć z położenia obecnych stosunków w Ameryce. 
In- i pismo donosi, że minister hiszpański spraw zagrani­
ce łych Bermudez de Castro wystósował depeszę do kardy- 
'o-ta Antonellego, w której mn wyjaśnia powody, zniewala- 
mi ;e Hiszpanią, do przywrócenia zerwanych z Królestwem 
lie oskiem stosunków dyplomatycznych.
st, Z Garogrodn donoszą,, że 60 Serbów napadło w pobliżu 
ok oski Nezak nad granicą serbską na Albańczyków, przy- 

im wieln ostatnich jako też ich dzieci zabito lub ra-
u- »no.
d ANGLIA.

Londyn, 4 lipca. W izbie gminnych oświadczył lord
pylmerston dzisiaj wieczorem, że lord kanclerz ulegając 
l0;hwale izby przesłał królowej swą dymisyą i w piątek 
ehigezy Jej KMości pieczęć państwa.

SZWEGYA.
ą. * Sztokholm, 28 czerwca. Donosiliście w sweim czasie 
Ij0 icieczce kilku rodaków, gnanych w Sybir, z jednćj ze stacyi 

głębi Rosyi, na których się transport wygnańców zwykł 
trzymywać w drodze. Pomiędzy tymi, którzy zdołali w ten 
osób ujść niewoli moskiewskićj, znajdował się Jarosław

5li ^browski. Któż co w ostatnich latach, przebywał w War- 
iwie i wżył się w jćj życie nie zna tego nazwiska ? Dąbre- 
|ki, jako kapitan jeneralnego sztabu i kwatermistrz załogi 
łrszawskićj, był jednym z najczynniejszych propagato- 
w ruchu, zwłaszcza między wojskowymi. W skutek roz- 
ftitych podejrzeń i denuncjacji został aresztowany już 13 
Jrpnia 1862 r. Komisya śledcza głównie go podejrzywała,

iż był naczelnikiem miasta Warszawy a zarazem jeneralnym 
organizatorem zbrojnego powstania w Kongresówce, jak i oto 
iż od dawna gorliwie pracował w sprawie wywołania powsta­
nia nietylko w ziemiach polskich Rosyi poddanych, ale i w sa- 
mćj Rosyi. Przytomność umysłu, i loiczne tłómaczenie się 
w śledztwie, a po części szacunek i przyjaźń dawnych kolegów, 
były przyczyną iż został przez śledczą wojenną komisyą unie 
winnionym dla braku dowodów. Przecież jenerał Berg zniósł 
dekret sądu wojennego i kazał sprawę całą trzymać w zawie­
szeniu, zost wiając czasowi jćj wyświetlenie. L’che cztery 
ciemne ściany dziesiątego pawilonu w cytadeli warszawskićj, 
były mieszkaniem Dąbrowskiego w ciągu 13 miesięcy. Byłby 
może wreszcie uwolniony, gdyby nie wypadek następujący.

W października 1863 pojmali Rosyanie na Litwie b. ofi­
cera inżynieryi niejakiego Miładowskiego, który nie mogąc 
znieść śledczego badania, zeznał w śledczćj wojennćj komisyi, 
iż Dąbrowski w czasie swój służby w Petersburgu był głó­
wnym ajentem Komitetu Centralnego Narodowego, iż był za­
łożycielem stowarzyszenia wojskowych, w celu przygotowania 
oficerów do służby narodowćj, że w końcu roku 1861 wezwany 
został przez Komitet do Polski dla organizowania zbrojnego 
powstania. W skutek tego polecenia miał się Dąbrowski po­
starać, iż dostał miejsce w zachodnićj armii dla osobnych zle­
ceń przy sztabie 2 korpusu, a następnie kwatermistrza załogi 
warszawskićj; nareszcie zeznał, iż Dąbrowski został człon­
kiem Komitetu Centralnego Narodowego a korzystając ze 
swego stanowiska, wziętości i zaufania u współkolegów i ro­
daków, stanął na czele spisku szeroko w wojsku rozgałęzic- 
nego, który miał na celu zająć przed powstaniem cytadelę 
warszawską i Modlin, co się mu nie udało uskutecznić w sku­
tek niespodziewanego aresztowania Arnholda, Sliwickiego, 
Kaplińskiego, Rostkowskiego i innych oficerów. Jenerał Mu- 
rawiew mając takie zeznanie, zażądał ażeby natychmiast wy­
dano mu Dąbrowskiego, dla wykonania na nim wyroku śmierci. 
Hr. Berg będąc przecież w niezgodzie z Murawiewem, odmó­
wił mu tego i nakazał śledczćj komisyi zbadać na nowo sprawę 
Dąbrowskiego i sądzić go według j rawa polowego. Sąd wo­
jenny skazał go na śmierć, lecz wyrok został przez hr. Berga 
zamieniony na 15 lat ciężkich robót w Syberyi, z pozbawie­
niem praw szlachectwa, orderów i majątku. Dnia 18 listo­
pada 1864 r. wyrok został odczytany i w gronie przeszło 100 
osób, został wysłany Dąbrowski na Sybir. Tymczasem w wię­
zieniu wileóskićm inny więzień upadły fizycznie i na duchu 
pod prześladowaniami długiego więzienia i inkwizycyi rno- 
skiewskićj, potwierdził zeznanie Miładowskiego. W tćjże 
chwili wysłano pogoń za Dąbrowskim do Syberyi, aby go przy­
wieść napowrót do Litwy i wykonać na nim wyrok śmierci. 
Dąbrowski korzystając jednakże z sympatyi ludu wiejskiego, 
w podróży zaopatrzył się w ubranie kobiet rosyjskich a upa­
trzywszy dogodną chwilę, niespostrzeżony przez kolegów ani 
przez warty, uciekł z Kałamannego dworu, otoczonego woj­
skiem. Ucieczka była dokonaną na 3 dni przed łaźnią, która 
według dzienników moskiewskich miała mu posłużyć do ucie­
czki, bez najmniejszćj pomocy obcych mu osób.

Młodzież postępowa rosyjska powitała go z wielką rado­
ścią i współczuciem. Ukryła go pomiędzy sobą i ułatwiała 
podróże po Rosyi, które po swojćj ucieczce odbywał. Dąbro­
wski będąc jeszcze w cytadeli warszawskićj, poślubił zacną 
i nieodrodną córę polskićj ziemi p. Pelagią Piotrowską. Nie- 
dług było z sobą młode małżeństwo, połączone za pozwole­
niem jenerała Berga w cytadeli ślubnym węzłem. To tćż pó­
źniejsze rozłączenie zadało im tćm większą boleść. W parę 
tygodni wysłano p. Dąbrowską do Ardatowa, lichćj mieściny 
w niżegorodzkićj gubernii, a jego wysłano w zupełnie inne 
kraje, przeznaczając do Syberyi. Dąbrowski niechciał opusz­
czać Rosyi bez swojćj żony. Zaledwo więc wrócił z objazdu 
Rosyi do Petersburga, zebrał wszelkie wiadomości tyczące się 
Ardatowa i jego okolic, udał się do tego miasta i z przecha­
dzki żonę zabrał z sobą do Petersburga i Finlandyi, zkąd 
dzięki sympatyi Finlandczyków, szczęśliwie przybył do Sztok­
holmu. Nie potrzebuję wam zapewne opisy wać, że bawiący 
tu rodacy powitali go z radością jak najszczerszą.

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia dnia 5 lipca telegrafują do Schles. Ztg: 

Minister wojny oświadczył komisyi izby panów, że w budżecie 
wojennym możliwe są dalsze oszczędności, w skutek czego ko­
misya przyjęła skreślone sumy przez izbę poselską. Bresl. 
Ztg otrzymuje z tegoż samego dnia depeszę z Wiednia tćj 
treści: Wczoraj złożył br. Belcredi przysięgę jako minister 
stanu. Nominacya reszty ministrów na nowe napotyka tru­
dności. Baron Dabsa, z Siedmiogrodu, miał naradę z Majla- 
them ; mówią, że ma być przeznaczony na nadwornego kan­
clerza siedmiogrodzkiego.

Z Londynu donoszą, że skarga przeciw lordowi West­
bury, kanclerzowi państwa, zarzuca mu nepotyzm i złe zawia- 
dowanie urzędu przy rozdzielaniu posad. Sprawozdanie ko­
misyi ad hoc zapełnia 250 stronnic in folio.

W Brukseli przyjął senat 5 bm. prawo dotyczące cudzo­
ziemców 34 przeciw 2 głosom liberałów.

Rendsb. Ztg z 5 bm. donosi, że kolegium poselskie 7 
przeciw 5 głosom odrzuciło wniosek wysłania deputacyi do 
księcia Augustenburgskiego z okoliczności jego urodzin. W sku­
tek zwołano zgromadzenie obywateli.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
t Z Odolanowskiego, 1 lipca. W dzień śś. Apostołów Piotra

i Pawła odbyła się w Ociążu instalacja proboszcza księdza Kacz­
marka, na którą się oprócz dziesięciu księży z dekanatu, tyle zebrało 
ludu, że go drewiane ściany skromnego kościółka objąć nie były 
w stanie. Uroczystości tćj przewodniczył jako prodziekan sędziwy 
ks. Krzywiakowski z Biskupic, który, po wprowadzeniu w solennej 
procesji proboszcza do kościoła, przemówił do niego i parafian w roz­
czulający sposób. W krótkich a trafnych wyrazach odpowiedział ks. 
Kaczmarek: Nader piękną mową odpowiednią uroczystemu aktowi po­
wiedział na sumie ks. Michalak z Droszewa, a streściwszy w niój 
obowiązki kapłana do parafian i zakończył w sposób rozczulający 
wszystkich obecnych. Ten akt tóm większe zrobił wrażenie na ludzie, 
że od lat przeszło 20 w kościele ociążskim podobnego nie pamiętają.

Ks. Kaczmarek już od lat 7 zarządza parafią oeiążską 1 umiał sobie 
zjednać przez ten czas ssacunek i zaufanie nietylko w parafii ale 
i w całój stolicy.

—Z BBlędzyohodu donoszą, iż tamże zebrano 82 tal. na korzyść 
8 rodzin, które przy pożarze w pobliskiój wsi Bielsku znacznie 
w mieniu poszkodowane zostały. Według objawionego życzenia wszy­
stkich prawie dawców, jak donosi Pos. Ztg, odebrał z tych pienię­
dzy rybak Klahr 40 tal., stracił bomiem najwięcój, to jest wszyst­
kie swoje siecie. Resztę rozdzielono pomiędzy pozostałych siedm 
rodzin.

— W krotosklm powiecie podpisywano w tych dniach dobro­
wolne datki na wybudowanie żwirówki z Pogorzeli do Piasków. Pod­
pisali p Rohrmann dziedzic Pogorzeli 1000 tai,, za księcia Schón- 
burga Waldenburg jako dziedzica dóbr Szelejewa 2500 tal., hr. Żół­
towski z Godurowa 3000 tal. Prócz tych pieniężnych datków, ofiaro­
wali także wspomnieni panowie bezpłatnie grunt potrzebny, o ile przez 
ich dobra wspomniana żwirówka przechodzić będzie.

T Z Lwóweckiego, 30 czerwca. Dnia 26 czerwca odbyła się 
we Lwówku, pod przewodnictwem ks. dziekana Sibilskiego, roczna 
konferencja nauczycieli dekanatu Lwóweckiego, aa którą przybyło 
księży inspektorów 9, nauczycieli 65. Po mszy ś. o godzinie 9 z rana, 
przez miejscowego ks. proboszcza odprawionój, udali się zgromadzeni 
kks. inspektorowie wraz z nauczycielami w uroczystym pochodzie 
z kościoła do szkoły, gdzie Jks. dziekan powitawszy zgromadzonych 
w treściwój mowie wystawił cel corocznych konferencyi dekanalnych 
i zarazem przeczytał porządek dzienny, Wedle tego nasamprzód miej­
scowy nauczyciel p. Mroczkiewicz odbył z dziećmi szkólnemi katechi- 
zacyą z nauki „o sakramentach śś.“, poczóm zawiązała się dyskusja 
o udzielaniu nauki religii po szkołach, a w szczególności rozwięzy- 
wano pytanie „na ile oddziałów w nauce religii szkoła ma bvć po­
dzieloną i jakie jest pensum każdego oddziału w tejże nauce.“ Nastę­
pnie wyznaczeni do tego poprzednio nauczyciele przeczytali swoje 
wypracowania piśmienne, a mianowicie pp. Korytkowski z Podpnie- 
wek i Serwiński z Kwilcza czytali „o metodzie udzielania nauki czy­
tania i pisania“, nauczyciel zaś p. Strzyżewski z Dusznik przedstawił 
„wszechstronny obraz dobrze urządzonej i prowadzonój szkoły z wy­
jaśnieniem szczegółowśm zadania, jakie szkoła we wszystkich przed­
miotach wykonać i przeprowadzić powinna z zachowaniem ściśle 
względu na istniejące ustawy szkólne.“ Przyznać należy, iż wzmian­
kowani nauczyciele chlubnie wywiązali się ze) swego zadania, rzecz 
gruntownie określili i pięknie przedstawili, i żałować tylko trzeba, iż 
nie mamy obecnie czasopisma pedagogicznego, w któremby rozprawy 
te ku wiadomości publicznej mogły być umieszczone. Po zakomuni­
kowaniu rozporządzeń w ostatnim czasie przez królewską rejencyą 
dla szkół parafialnych wydanych, przemówił jeszcze raz przewodni­
czący w wymownych słowach do zgromadzonych nauczycieli, zachęca­
jąc ich by wszelkiego dołożyli starania, aby szkoły ich były prawdzi­
wie wzorowemi, a podziękowawszy ks. inspektorowi szkół za udział 
w konferencyi zakończył czynność modlitwą. Poczóm wszyscy zgro­
madzeni udali się na wspólny obiadek.

Przy dziś rozpoczętem ciągnieniu 1 klasy 132 król, loteryi kla- 
sycznój padła główna wygrana 5000 tal. na nr. 25,273, 2 wygrane po 
500 tal, na nra 31,483 i 77,562, i 2 wygrane po 100 tal. na numera 
56,018 i 68,971.

Berlin, dnia 5 lipca 1865.
Królewska jeneralna dyrekcja loteryi.

Przybyli do Poznania dnia 6 llpoa.
BAZAR. Właśc. dóbr Mrowińska z Brachlina, hr. Dąbska z Kołacz­

kowa, Żółtowski z Nekli, Sczaniecki z Międzychodu, hr. Żółtowska 
z Jarogniewic.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Wybicki z Tylec, prób. Szczyder- 
ski z Ostrorowu, dziekan Sybilski z Ostrorogu, kupiec Lewinsohn 
z Gdańska

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Radońscy z Krześlic, prób. Weyna 
z Ludzisk, dzierż. Lozłowska z Gozdanina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Kaniewski z Mią- 
skowa, Swinarski z Golęcina, Opite z Lowęcinź.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Kosiński z familią z Tar- 
gowejgórki, naucz. Czachowski z Dolska.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Sędzia pow. Stavenhagen z Gniezna, 
fabrykant Stenzel z Friedlandu.

Wiadomości handlowe,
i Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 6 llpoa.
Żyto: nieco wyżej, wyp. 50 węcpli, na lip. i lip-sierp. 88'/«, 

sier-wrześ. 38%, wrz-paź. (jesień) 39’/,, paź-list. 89 ’’/,„ list-gru. 40% 
tal. pł. Okowita: mało zmiany, w końcu dobrze, na lip. 13’/.,, sier. 
13’/,, wrz. 13"/,,, paź. 13"/„ tal. pł.

Berlin, 5 lipca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 47—66 tal. 
płac, wedle jakości. Zyto: 80—81 fant, w miejscu 43’/,—44, na 
lip. i lip-sierp. 44—43’/«—44% , sierp-wrześ. 44%—43%—45—44%, 
wrzei-paź. 45%—%—43%—45%—%, paź-list. 45’/,—45—’/«—’/„ list- 
gr. 46-45—% tal. pł. Jęczmień: 1750 fant. 30—36 tal. pł. Owies: 
1200 fant. 25—29’/,, na lip. i lip-sier. 25’/«, sier-wrz. 25’/,—’/,, wrze- 
psź. 25’/,—’/«, paźd-list. 25’/«—25, list-gru. 25 tal. pł. Groch: 2250 
fant, do gotowania 52—56 tal. pł. Olój rzepiowy: 100 funt, bez 
beczki 13”/,,, na lip. i lip-sier. 14’’/,,—%, sier-wrześ. 14, wrześ-paś. 
14, paź-list. 14%—’/„ pł., list-gr. 14’/« tai żąd. Olej lniany: 100 
fant, bez beczki 12% tal. żąd. Okowita: 8000% Tr. w miejscu bez 
beczki 14%—%, na lip. i lip-sier. 14’/,—’, —v»«—y®.’. sier-wrz. 14'/, 
—’/, ’’/,«—%„ wrze-paź. 14%—'/,—’’/,«, paź-list. 14’/,,—’/,—’/, tal, 
pł. Wypowiedziano 3000 cent, żyta po 44 tal., 150,000 kwart 
okowity_po 14'/« tal. i 600 cent owsa po 25'/« tąl.

Wrocław, 5 lipca. Na targu: piękna śred. pośled.

Pszenica biała
sgr.

67—71
sgr.
64

sgr.
59 — 621

tółta 64-67 62 58 -60
Żyto 51-52 50 — 49
Jęczmień 36—38 35 33—34
Owies 29-30 28 — 27
Groch 68—66 60 55—57

Rzepak zimowy: 260—250 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Zyto: ceny chwiejne, wyp. 3000 cent., 2000 

funt, na lip. i lip-sierp. 39—’/«, sier-wrze. 40'/,—’/«, wrze-paź. 41’/« 
—41 pł., paź-list. 41% żąd., list-gru. 42'/«—'/,, kw-maj 48’/,—% 
—42'/, tal. pł. Pszenica: na lip. 51 tal. żąd. Jęczmień: na lip. 
35 tal. żąd. Owies: na lip. 39, lip-sier. 88'/, żąd., wrze-paź. 35'/, 
tal. pł. Rzep: na lip. 122 tal. pl. Olój rzep.: cicho, w miejscu 14'/« 
żąd., na lip. i lip-sier. 14%« pł., sier-wrześ. 14’/, żąd., wrze-paź. 14'/, 
pł., paź-list. 14’/,, list-grn. 14’/,,, kw-maj 14’/« tal. żąd. Okowita: 
słabiój, wyp. 55,000 kw., w miejscu 14’/,, na lip. i lip-sier. 14, sier- 
wrz. 14%, wrześ-paź. 14’/, pl., paź-list. 14’/,, list-gru. 14’/,, kw-mąj 
14’/, Ul. żąd.

Szozeoln, 5 lipca. Na targu. Pszenica: 50—56. Zyto: 
44 - 48. Owies: 26—32. Groch: 48—54 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: w początku ceny ustępujące, kończy 
dobrze, 85 fant, żółta w miejsen 55—62, 83—85 fant, żółta na lip- 
sier. 60’/,—59’/,—60, sier-wrze. 61—60’/,, wrze-paź 62’/,—62—61%, 
paź.-list. 63 - 62—61%, na odstawę wiosenną 65’/,—65 tal. pł. Zyto: 
ceny ustępujące, kończy lepiój , 2000 fant, w miejscu 43’/,—45, na 
lip-sierp. 43’/,—43—42’/,, sier-wrześ. 43’/,, wrześ-paź. i paź-list. 45 
—44—’/,-%, na odstawę wios. 48—46’/,—47% tal. pł. Jęczmień: 
70 fant. pom. w miejsen 32 tal. pł. Olój rzepiowy: cicho, na lip. 
i lip-sier. 14’/, żąd., wrześ paźd. 14—13’%,, paźd-list. 14% tal. pl. 
Okowita: słabo, w miejsca bez beczki 14’/,, na lip-sier. 14%—’/,, 
sier-wrześ. 14’/,, wrze-paź. 14’/,—’/« tal. pł. Zameldowano 200 węcpli 
pszenicy, 400 w. żyta i 10,000 kw. okowity.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor Zyohlińskl w Poznaniu.
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I Dnia 7 lipca rb. odbędzie lię w ko­
ściele ś Marcina o godzinie 8 z rana 
msza żsłobna za duszę śp. Maryi 
pulbownikowćj MliokiÓJ. (3481) 1 Ponieważ na inserat No. 3341 No. tego 

pisma 144 Pan J. S. nic dotąd nieuczyuił, 
sądzę, że go do siebie nie stósował. Dla 
tego proszę Pana Ignaoego Słupskiego, 
aby dał znać o miejscu swego pobytu pod 
adresem X. W. poste rest. Ołobok, (3473

Dnia 25 czerwca o 3 godzinie po 
południu zasnął w Bogu opatrzony 
Sw. sakramentami ś. p. Stanisław 
Wolansbl we Włoszech, o czem do­
nosi krewnym i dobrze życzącym 
siostra zmarłego (3474)

z Wolańskloh Ilowieoka.

Na Półwiejskiej ulicy No. 2 na dole, 
jest dobry fortepian do nabycia za 
159 tal. (3468) !

Przybory na rzoczy 
kościelne,

Ornaty gotowe, 
Bieliznę kościelną, 
Kobierce kościelna,

poleca ftobert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt, 

(3466) Rynek No. 63.

Obwieszczenie.
W zleceniu tutejszego sądu powiatowego 

będę sprzedawał
dnia 3, 4 1 5 sierpnia z rana o go­

dzinie 10,
publicznie najwlęcćj dającemu za zaraz go­
tową zapłatą w pomieszkaniu pana doktora 
Tyca na ulicy Fryderykowskiej tutaj, z po 
zostałości po śp. dziekanie Tycu znacz 
nćj wartości bibliotekę, zawierającą prze 
szło 800 tomów treści naukowćj i teologi 
cznćj, tudzi'i nieco złotych i srebrnych 
przedmiotów, jako to i starożytne talaró- 
wki, złotą śpilkę do ozdoby, łańcuszek 
■loty do zegarka, zegarek srebrny cylin­
drowy, 2 srebrne puhary z przykrz) wkami, 
2 srebrne świeczniki, 6 takich łyżek, 6 gra- 
bek, 6 nożów, 2 takież sólniczki, takąż 
łyżkę ważową, takąż łyżkę półmiskową, 
takąż cukierniczkę wraz z obcążkami, 2 
karafiny do octu i oliwy w srebro oprawne 
i szklaną solniczkę w srebro oprawną.

Gniezno, 5 lipca 1865. (3475)
Komisarz aukcyjny królewskiego sądu

powiatowego
R e i m a u u.

Poszukuje się bez pośrednictwa trzeciej 
osoby kupna wsi z zaliczką 20,000 tal. 
Łaskawe oferty pod adresem A. B. poste 
restante Żerków franko. (<465)

Regestra gospodarskie
poleca handel papieru i materyałów go­
spodarskich (3461)

E. Morgensterna,

Wody Lippspringe.
W pomieszkaniu lekarza kąpielnego Dra 

Fisoher jest pensyonat dla tych osób, 
które bez towarzystwa życzą sobie odbyć 
kuracyą. Zupełny stół w gronie fa- 
milijnćm po cenach stałych. O pomie­
szkaniu innego rodzaju udziela objaśnień 
tenże. (3254)

Atest. Żonie mojej wypadły skutkiem choroby wszystkie włosy, przyczem 
cierpiała na najokropniejszy ból głowy. Używszy 2 butelki Voorhof-geestn. nietylko 
że znowu odzyskała zupełny włos, ale nadto wolną jest od roku od bólu głowy, 
co niniejszem zgodnie z prawdą poświadczam.
yOOETOoJi&ESTT,.1®» der Lu.d . 8

Z. Zadek i Sp.,
[2054] __________________ ar«. 5. ulica Nowa No. 5.

Szanowny Panie Doktorze!
Sprawia n i istotną przyjemność, że 

Panu za wynalazek Jego, tyle poży­
teczny dla cierpiącej ludzkości, za 
Jego Anatherynową wodę do ust*) 
szczere dzięki złożyć mogę. Po pół- 
rocznem używaniu jej jestem zupeł- 
nie wolnym od zastarzałych cierpień 
zębów, używając odtąd wyleczonych 
zębów, porówno z zdrowemi. Wy­
borna esencya Pańska zapobiegła 
równocześnie wszystkim bolączkom zę­
bów i płynienin krwi z dziąseł. Bądź 
Pan przekonanym, że ku jej zalece­
niu uczynię wszystko, co się tylko da 
zrobić. (2647)
Polecając się uprzejmie, łączy wyraz 

wysokiego szacunku Jego uniżony
Tb. Łobbeck, 

porucznik pozasłużbowy.
Berlin, 12 stycznia 1865.

*) Nabyć jćj można w Poznaniu 
u wdowy H. Klrsten, ulica Pod­
górna Nr. 14.

Walne zebranie Towarzystwa pomocy 
naukowćj imienia Karola Marcinkowskiego 
powiatu mogilnickiego odbędzie się dnia
13 lipca r. b. o godzinie 3 z południa
w lokalu cukiernika pana Kaminskiego 
w Trzemesznie, na które członków uprzej­
mie zaprasza Komitet. (3439)

W poniedziałek, 10 t. m. rozpoczyna 
się jarmak w Gostynin, o czem Szano­
wną Publiczność uwiadomić mam zaszczyt.

(3472) BI. Jankiewicz, oberżysta.
Gorzelanyi piwowar, wiarus, zdatny 

w swym zawodzie, z dobremi świadectwami 
i wolny od wojskowości, nieżonaty, poszu­
kuje mipjsca Łaskawe oferty przyjmuje:
Poste rest. H. A. Krotoszyn, franko.

po wykonania mniejszych operaoyl 
chirurgicznych poleca się

A. Żurawski,
(3471) Wielkie Garbary No. 5.

Liverpol i Londyn.
Towarzystwo zabezpieczenia od ognia i życia.

Założone w roku 1836 na mocy aktu parlamentowego, 
aprobowane na Król. Pruskie w roku 1863 reskryptem ministeryalnym. 

Towarzystwo rzeczone stoi pod jurysdykcyą pruska.
Kapitał zakładowy................. £ 2,000,000 = 13% mil. tal.
Fundusz rezerwowy w k. r. 1863 £ 1,375,182 = 9,282,460 „
Doohod za rok 1863 ....................£ 745,460 = 5,031,855 „

Odnośnie do powyższego oznajmienia polecam się niniejszem uprzejmie ku 
pośredniczeniu przy wszelkich wniosk ch zabezpieczeń ognlonyeh 1 życia, 
pod warunkami najbardziej lojalnenii, po premiach umiarkowa­
nych i stałych, udzielając bezpłatnie obszernych prospektów.

Poznań, 4 lipca 1865. (3470)

nłA J. A. Żurawski,
Główny agent Towarzystwa zabozpieczenia życia i od ognia ŁlTerpol 1 London.

, , Na ból zębów
poleca ku natychmiastowemu uśmierzeniu wełnę na zęby, trąbka po 2’/, sgr

Z. Zadek i Sp.,
(2°55),______________ No. s. ulica Mowa Ufo. 5.

Drożdże funtowe (3409)
z czystego żyta i jaknajtęższe, białe, wyborowe i trwałe, poleca jak najtaniej' parowa 
fabryka drożdży fantowych i gorzelnia żytnia H. Boehma, Wrocław, Miihlgasse 9

Ludwika Stangeua
Podróż towarzyska

wzdłuż Dunaju, morzem Czarnem i Bos- 
porem do Konstantynopola, a z powrotem 
przez Ateny do Wiednia. W dniu 19 
S r‘ urządzam rzeczoną podróż
z Wiednia, programów zaś można nabyć 
po 2 sgr. 6 fen. w kantorze

Wrooław,
Alte Taschenstrasse No. 15.

W Budaie na Starym Rynku przy wcho­
dzie Wodnej ulicy naprzeciwko fontanny
są miedziane, mosiężne i bla­
szane kuchenne sprzęty za
bardzo tanią cenę do nabycia. Również 
można tam wielką i ręczną sikawkę kupić. 
_____________________________ (3477)

Nasienie rzepy ścierniskowej,
funt po 15 sgr. poleca (3283)

A. Niessing,
w Lesznie.

Zamówienia na

uniwersalne farbyj 
wierzchnie

z fabryki A. JLipowitza w Ber­
linie przyjmuje, udzielając zarazem 
bezpłatnie wzorów i cenników

Adolf Asch.
(3476) ulica Zamkowa No. 5.

___ Wielkie gdańskie fladry
tłuste i świeżego tłustego 
wędzonego łososia we- 
zerskiego odebrał (3469)

Jakób Appel,
ul Wilhelm. 9, napi z. hot. Myliusa.

Księgarnia Ludwika Merzbacha co
tylko odebrała:

Dictionnaire
des

Antiquités Chrétiennes
contenant

le résumé de tout ce qu’il est essen­
tiel de connaître sur les origines 

chrétiennes jusqu’au moyen âge 
exclusivement

par
M. L’Abbe ülartigjny.

Cena 5 tal.

-------------- jf przyp
zwraca się pieniądze fi. po 1 tal., % fl. 17'/, sgr. 

i t^oorłioof - yeest, tynk tura na
\włosy i ku wywoływaniu porostu 
wlosow. Po jej użyciu ustaje natychmiast wypadanie 
włosów, w miejscach zupełnie gołych wyrastają nowe włosy, a w cza­
sie najkrótszym dokładna broda. Mnóstwo atestów stwierdza to. 
Fl. 15 sgr., % fl. 8 sgr. r

Oryentalny środek ku pombyciu
WłOSOWf ku usunięciu zbyt niskiego porostu ciemienia i zdarzających się u ko­
biet śladów wąsa w przeciągu 15 minut Fl. 25 sgr.
w Chiński środek do farbowania włosów.
wyborny. Farbuje natychmiast prawdziwą barwą ciemną lub też czarna. Fl. 
™ sgr., ya tl. 12% sgr.

Dentifrice unirersell ku natychmiastowemu uśmierzeniu 
częściowego lub też romatycznego bólu zębów. Fl. 5 sgr. r20331

Hala n. S. A. Rennenpfennłg i Sp.

Z. Zadka i Sp.
Nr. 5. ul. Nowa Nr. 5

Skład w Poznaniu

Kósenerską i kreuznachską sól
melasową do kąpieli tudzież sól 
morską poleca

(3480) Izydor Ayyel, obok banku.
Wielkie
odebrali

tłuste gdańskie
flądry

W. F. Meyer i Sp.,
(3479) plac Wilhelmowski No. 2.
Świeżego tłustego wędzonego

węgorza, marynowanego 
WęgOrZa W dzwonkach i

węgorza zwijanego,
tudzież prawdziwe pólnoene 

anchovis, rosyjskie SaF" 

dynki z mixed picles i kapry
polecają p. Meyer i Sp.,

(3178). plac Wilhelmowski 2.

Na Chwallszewle pod No. 73 jest po- 
mieszkante o 3 pokojach kuchni, czelad­
nicy itd. od św. Michała r. b. do wvnaie- 
Cla- (3448)

KURS GIEŁDY W BERLINIE,
dnia 5 lipca.

Papiery praskie.
Poiycz. dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 58 konw.
— 54, 56, 57,
- 1856..
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marches.........

Listy zast. Marek 
— Prus Wsch.

Pomor..

---' W.Ks,Pozn.;.,
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie.....
-r- Saskie.....
— Prus Zach.

— rent. March.
—- Pomor....'........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach
— Nadreńskie.....
— Saskie............ .
— Szląskie..........

Papiery ugranie». 
Austr. metali.........

------------ ,  ------------ ------ ----- ------------ ----------------------------------  -----  —-______ »wy. iumeujiuwsKi 2.
Skład mój korzeni i wina przeniosłem z Rynku na ulicę Szkólną No. 11,

dawniej A. Remus Donosząc o tóm uprzejmie, proszę o dalsze łaskawe 
względy. (3435)

Jozef Wachę.

W piątek,
dnia 7 t. m. stanie 
pociągiem rannym}

( wielki transport -------
krów i cieląt z łęgu noteckiego, w
telu Keilera na sprzedaż.

W. Haniami, 
(3463) handlerz bydła.

Zniesienie angielskich stad "zaroi 
uych kr ji pełnej w Drehsa ki 

Pommritz w Saksonii.
Jak słyszymy z źródła wiarogoJm 

mają w początku października rb. sii 
zarodowo krwi pełnej Shortboro i Sou 
down pana Magnus, które tenże od Uj 
z tak świetnym skutkiem chował i k 
mu na wszystkich wielkich wystaw 
w Hamburgu, Wrocławiu, Szczecinie i t 
zjednywały nagrody honorowe i pręt 
w końcu września czy tćż w początku 
ździernika rb. najwięcej dającemu być zpj 
dane. Sądzimy że występujemy na » 
ziemekith rolników i właścicieli stad, 1 
śląc tu mały obraz początku i dalsi, 
rozwoju stad w Drehsa, prosząc aby , 
ściciel w czasie krótkim nadeał: ł nam 
dalszćj wiadomości program aukcyi ws 
mnionej.

W roku 1856 sprowadzono z At 
pierwsze egzemplarze Southdown (131 
cior i 2 barany) sposobem próby za po- 
dnictwem komisyonera, bez oznaczeni 
ich pochodzenia Pomyślne wypadki (- 
wodowały w roku 1860 sprowadzenie z 
cznlejszćj ilości, zakupionych osobil 
w Anglii, tj. 2 baranów i 37 macior, 
sztujących razem 2200 tal.

Wspomnioue owce, 1 baran i 10; 
cior, pochodziły ze stada zmarłego Jo; 
sza. Wehb w Babraham, reszta zaś 
lorda Walsingham w Merton.

Z okoliczności tegoż zakupu przyb 
także pierwsze Shorthorn, tj 2 buhaje t 
tne do chowu i 12 sztuk płci drugiej i 
maitego wieku, pochodzących częścią 
stad Windsor, częścią od Mr. Hales, Not 
frith, Mr Druoe, Cynsham i Mr. Hett 
Serenbampton. 1 na to zakupno wyłożi 
przeszło 2000 tal. !

W roku 1862 uskuteczniono osobi 1 
zakupy, tj. znowu 2 barany i 45 owi 1 
z których wyszukano 1 barana i 10 o» 1 
w aukcyi stada Webba, 10 owiec z sh ; 
Mr. Aylmer w Fincham, 10 owiec ze sta 1 
Mr. FołJambe w Oabertou, 15 zaś owi : 
i 1 barana kupiono ze stada lorda Wi £ 
slngham Rzeczony baran był w mienia i 
marcu 1863 na wystawie w Brzegu, a późi 
sprzedano go za 0 fryderyksdorów. I pi . 
czas tych odwiedzin Anglii kupiono bnhi J 
Shorthorn i 2 krowy od Mr. Fawł 8 
w Farnley, 1 młodego stadniczka i kro r 
w aukcyi Mr. Banhs Stanhope w 11 
vesby, tudzież 2 jałówki od lorda Wi ' 
slngham, tak, że stado oryginalne powij 
szyło się o 6 sztuk. y

Na całe te zakupy robione od ro i 
1862 wydano 3509 tal.

W roku 1863 zakupiono podczas hi 
burgekiój wystawy ku odświeżeniu krwi i 
szczyconego tamże pierwszą nagrodą t! p 
rana Southdown, własność lorda Walsi g 
gham, za 100 guineów, a nadto wzięto jei, 
cze tejże jesieni z stada Walsingbama “ 
macior wyborowych po 8 guineów. P

A nadto kupiono yy
w roku 1865 ku odświeżeniu krwi, w Sm 
cinie barana, odznaczającego się szczej?, 
nćm bogactwem wełny i kosatownoitw 
pochodzącego także ze stada WalsinghaiP<

Na aukcyi stanie mniej więcój: cc
50 baranów zdatnych do chowu, g( 
70 jagniąt płci męskiój zrodzon;.,

w marcu rb.,
70 macior,
50 młodych maciorek, k(
8 do 10 buhajów Shorthorn rozn»na 

tego wieku, ' .
8 do 10 krów Shorthorn mlecznj" 

lub też cielnych, Co
12 do 16 sztuk jałowego bydła ShWj 

thorn rozmaitego wieku (jałoWpi 
i jałówki), tudzież 

pewna ilość bydła rogatego, pochan 
dzącego od bardzo mlecznych Bib 
tek i stadnika Shorthora. HE 

(3464) (Scbles. Landw. Ztg.) (¡¡,

liądanol płac.
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101%
1053/,
98%

102
102
129%,
91%;
86%i
84%
93’/»
86%'
96’/,

96

— Poż. naród...
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. w RS. 
— Ob. cztk. 500 

Pieniądze. 
Frydrychsdory....
Lujdory................
Złota, flint cel__
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas,
Niem. banku.........

— płat, w Lipsku
Austr. banku........
Polskie bil. bank.

91%j Disk. bank, od wek. 
96%'
84 
93% 
96% 
96% 
95% 
96% 
98% 
98
98%f

64

Akcye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Beri. -Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

— najnow.......
Brzeg-Niskie..........
Koźlo-Bogumin.....

pierwot.

91

92

91%'

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh.. 
Górno-Szl. A. i C, 

— Litt. B
72 %( Opol-Tarnowic..
93%!
73%

Starogr.-Pozn.

Akcye bank. 1 kredyt
Beri. Stow. kas.... 

H3%iBerl. Tow. band... 
i Gdański bank pry w. 
IDysk. Udział kom.
Gota bank, pry w...
Hanow. dito......
Królew. dito.....

99»/8 Lipsk. Stow. kred. 
92i/a!Magd. bank. pryw.

Pomor. bank rycer.
Pozn. bank. prow.
Prask, udz. bank..
Szląsk. Stow. bank.

ill
465’/,
29>
99%

92
200
145
223%
i31%
141%

Akcye przemysłowe
■Beri. tab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiój.
Concordia...........
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.plerw.
Berl.-Anhalt.......

97
85
72%

171>/4
154
79%'

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

Ï'-

130

115

84%

4
4
4
4
iv-

4

4
4
i'/, 

3'/, 

4
3%

V'
4%

Berl.-Hamb. II. Em. 
Beri.-Pocz.-Mag. A.

Litt. B...
Litt. C...

Berl.-Szczecin.
II. Em...,

96% 'Koźlo-Bogumin,
— III. Em..,

Dolno-Szl.-March... 
konwen 
- HI. ser..
— IV. ser.

Górn.-Szl. Litt. A.
Litt. B...
Lit. 0....
Lit. D....
Lit. E....,
Lit. F.....

Starogr.-Pozn..
IS'-j - n- ......................
110% KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

ii dnia 5 lipca.
Papiery 1 pieniądze.

118%'Dukaty.................... __ g6
36 %" Frydrychsdory........

(Lujdory....................
— (Polskie bil. bank... 

lAust. banknoty......
99'/, ¡Nowa Waluta Aust.

101%' Wrocł. obi. miejsk.
99 (Poznań, list, zast

1103/,

101% 
102 
96 - 

111%'

103 , 
99%

95
101
92’/,
90%

97
97
94

102

84%

83%
101%'_ ‘i
99%

Pozn. lis. zast. nowe,
— nowe.............
— Listy Rent...

Szląskie list. Zast. 
listy zast. A.
nowe...........
Lit. B..........
Lit. C..........
Listy Rent..,

, Oblig. prow..
Polskie Listy Zast.

— nowej Emis. 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 

1 Minerwy akcye 
Szląski bank...

tow. assek. og.

Akcye Szląsk. kol. żel.
Freiburg................

- now. Emis.. 
obi. z praw pier.

100'Z

98%

94%
91%
99%

100%,
99%;

73%

68’/,
37%

14F

Górno Szl.Lit. A.iC.
- Lit. B............
- obi. z pr. pierw.
- ...............Lit. D.
•— .............Lit. E

Opól. Tarn.............
— Koźlo-Bogumin

| — obi, z pr.pierw.

no%
f%

96

171%

List/ zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

KURS STÓW. KUP 
dnia 6

(Pozn. List. Zast....
nowe.........
nowe.........

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.
— obi. prow........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry
— obligi pow.......

— obi. miej. II. Em.
Prask, obi. skar....

— poźy. skarb...
— dóbr. poży....
— poż. skarb.....

— 72 71

— |?5 50 71

W POZNAN 
lipca.
4
3%
4 
4

poż. z prem....
8z. list. Zast..........

i Zach. Prask...........
Polskie.....................

J Górno-szl. akc. k. ż.
— obi. zpr.pier.E. 

Star-Pozn. ak. k. ż. 
,Polskie banknoty... 
I Zagraniczne bank.

5
5
5
«V.

S'/.

«V.

%
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